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wiła się ponownie w okresie hellenistycznym, tym razem również na zachodnich 
terenach świata śródziemnomorskiego. W produkcji pionowych naczyń pierście-
niowatych specjalizował się m.in. niewielki, wspomniany ośrodek ceramiczny nad 
rzeką Allier w Galii. Poziome naczynia pierścieniowate genetycznie sięgają wstecz 
wczesnej epoki brązu na tych samych terenach co pionowe, skąd rozszerzyły się 
z jednej strony do północno-zachodniego Iranu, z drugiej zaś — na zachód. Przyj-
mowały też różne formy, z których jedne zanikły, inne zaś trwały nawet do 
wczesnego średniowiecza. Niektóre, zwłaszcza wspomniane wyżej miniatury stud-
ni, pojawiły się jako formy nowe stosunkowo późno. Niemniej wszystkie odmia-
ny wykazują pokrewieństwo typologiczne, niekiedy bardzo silne, pomimo znacz-
nych odległości i dużego odstępu czasu. Możliwe, że odegrała tutaj rolę ekspan-
sja fenicka w IX-VII w. 

W dalszym ciągu autor koncentruje swe badania na poziomych naczyniach pier-
ścieniowatych w formie miniatur studni. Występują one również poza Nadrenią 
i środkową Galią w jednym z głównych ośrodków kultury hellenistycznej — w 
Seleucii nad Tygrysem w Mezopotamii; okazy te są wszędzie podobnie datowane 
(w Seleucii na lata 25 — ok. 116). Autor widzi trzy możliwości wytłumaczenia 
tak bliskich typologicznie, a jednocześnie tak dalekich pod względem terytorial-
nym analogii. Pierwsza z nich polegałaby na całkowicie niezależnym pojawieniu 
się wspomnianych zjawisk, druga na bezpośrednim związku między nimi; trze-
cia natomiast na silnym oddziaływaniu wspólnego pierwowzoru (archetypu). Po 
przeanalizowaniu każdej z tych możliwości Salomonson uznaje za najprawdopo-
dobniejszą wersję pierwowzoru jako obcego impulsu w produkcji ceramicznej na 
dwóch krańcach imperium rzymskiego. Formy ceramiki partyjsko-mezopotamskiej 
miały charakter hellenistyczno-rzymski, ale określenie pochodzenia ich prototy-
pów jest często niemożliwe. Brak w środkowej Galii w czasach wcześniejszych 
ceramiki glazurowanej, jak również analogii do pierścieniowatych miniatur studni 
w zakresie formy i ornamentyki, przemawia za zewnętrznym wpływem jakiegoś 
pierwowzoru. Rolę pośrednika mógł spełniać rozwinięty ośrodek gospodarczy 
(zwłaszcza rzemieślniczy) i polityczny w Lyonie, dokąd w I w. n.e. napływały 
licznie różne elementy kulturowe pochodzenia śródziemnomorskiego. 

Według Salomonsona istnieją różnorodne możliwości zidentyfikowania wspom-
nianego pierwowzoru. Szukając istotnych, wspólnych wschodnim i zachodnim na-
czyniom pierścieniowatym cech, które powinny charakteryzować pierwowzór, au-
tor analizuje występujące na nich figurki zwierzęce, których pyski pełniły funk-
cję wylewów tych miniaturowych studni. Związek tych motywów z wodą lub 
innymi płynami jest wyraźny zarówno w Mezopotamii, jak i w Galii. Zwłaszcza 
motyw lwa wiąże się w sztuce antycznej z różnymi płynami, występuje bowiem 
licznie na rynnach, naczyniach i innych podobnych przedmiotach. Motywy te 
wiążą się genetycznie z Grecją i państwami starożytnego Wschodu, gdzie była 
kolebka naczyń pierścieniowatych. Motyw lwa stanowiłby więc jeden z elemen-
tów pierwowzoru naczyń pierścieniowatych w formie studni. Takimi prototypa-
mi mogły być niektóre gliniane naczynia na płynne maści i olejki pachnące, skła-
dające się z misek oraz połączonych z nimi, pustych w środku zasobników zoo-
morficznych. Zdobione są one często motywami lwów z pyskami nachylonymi 
nad miską. Kompozycyjnie do pierwowzoru pasuje jednak bardziej umieszczona 
na pierścieniu (podstawce) wczesnokoryncka figurka pijaka — satyra siedzące-
go nad dużym naczyniem. Był to przedmiot dekoracyjny, niekiedy używany za-
pewne do picia wina. 

W dalszym ciągu autor polemizuje z poglądem W. Habereya, który są-
dził, że pierścieniowate miniatury studni służyły do obrzędowego picia. Mogło 
to dotyczyć innego typu naczyń pierścieniowatych (z 3 jednakowymi pucharka-
mi na pierścieniu). Natomiast funkcje miniatur studni na zachodnich terenach 
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cesarstwa wiązały się według Salomonsona z działalnością zakładów leczniczych 
w rejonie Vichy i rzeki Allier (w środkowej Galii), opartą na wykorzystywaniu 
ciepłych źródeł mineralnych. To samo dotyczy produkowanych na tym terenie 
szczególnie licznie pierścieniowatych naczyń pionowych i małych dzbanuszków zoo-
morficznych na maście i olejki pachnące. Rozwinięta produkcja tych naczyń mo-
gła odpowiadać zapotrzebowaniu zakładów leczniczych w Vichy, gdzie używano 
wiele różnego rodzaju pachnideł. Wspomniane naczynia mogły być (oprócz rozcho-
dzenia się drogą handlu) przenoszone przez kuracjuszy do ich rodzinnych stron. 
Być może, że zabierano w nich małe ilości wody leczniczej. Podobną rolę mogły 
również spełniać pierścieniowate miniatury studni, które z jednej strony wyka-
zują typologiczne i historyczno-formalne powiązania z różnymi naczyniami na 
pachnidła, z drugiej zaś — wytwarzane były w ośrodku, którego produkcję i ty-
py naczyń dostosowano do potrzeb pobliskich zakładów leczniczych. Możliwe więc, 
że i te naczynia, nie pełniące zasadniczo funkcji praktycznych, kupowane były 
przez kuracjuszy jako wota, podarunki lub pamiątki. Formy ich przywodziły na 
myśl tryskające źródła lecznicze i dlatego mogły być używanie jako ofiary lub 
służyć do rytualnego picia, np. w celu wywołania leczniczego skutku wody mi-
neralnej. 

Natomiast wschodnie, znane z Seleucii, pierścieniowate miniatury studni mo-
gły, według autora, służyć do składania ofiar (z olejków?) w kulcie domowym. 
Byłaby to kontynuacja starych na Wschodzie tradycji używania zbliżonych naczyń 
na pachnidła oraz naczyń w formie źródeł i studni, które stanowiły symbole 
bóstw wody. W związku z tym zachodzi możliwość, że wspomniany pierwowzór 
miniatur studni powstał na wschodnich peryferiach świata antycznego, gdzie wy-
stępują zarówno formy pierścieniowate, jak i analogie w zakresie kompozycji 
omawianych naczyń. 

Rozprawa J. W. Salomonsona przypomina czytelnikowi polskiemu nie wyko-
rzystane przez autora, opublikowane przed wojną studium M. Śmiszki1, poświę-
cone również naczyniom pierścieniowatym. Zakresy treści obydwu rozpraw nie 
pokrywają się całkowicie. M. Śmiszko omawia oprócz naczyń pierścieniowatych 
pionowych i poziomych jeszcze jeden typ, tzw. poziome pojedyncze naczynia pier-
ścieniowate. Siedzi również późniejszy rozwój omawianych naczyń aż do czasów 
najnowszych; nie wyróżnia jednak (wśród licznych odmian poziomych) miniatur 
studni, którym tak dużo uwagi poświęca Salomonson. Wywody typologiczno-chro-
nologiczne M. Smiszki zdezaktualizowały się tylko w niewielkim stopniu. Na 
uwagę zasługują również wnioski tego badacza (częściowo na podstawie pracy 
E. Grohne) na temat ściśle kultowej pierwotnie funkcji omawianych naczyń 
(zwłaszcza poziomych z nasadkami). Taka interpretacja wydaje się bardziej prze-
konywająca niż wywody J. Salomonsona, chociaż i ten autor w pewnym stopniu 
bierze ją również pod uwagę. Słuszne wydaje się powiązanie przez Śmiszkę oma-
wianych form z kultem płodności (przyrody) i odpowiadającymi mu bogami: Ado-
nisem, Astartą, Tammuzem, Demetrą. Przemawia za tym między innymi uży-
wanie naczyń pierścieniowatych w Grecji w czasie misteriów eleuzyjskich2. 
W związku z tym jasne stają się podkreślone przez Salomonsona związki takich 
naczyń z wodą, która w kulcie płodności odgrywała zasadniczą rolę3. Prawdo-
podobnie dzięki temu naczynia pierścieniowate w całkowicie odmiennych warun-
kach i na bardzo znacznie oddalonych od siebie terenach przyjmowały formę mi-

1 M. Ś m i s z k o , Naczynia pierścieniowate. Zarys historyczno-typologiczny 
rozwoju jednej formy ceramicznej, „Lud"., t. 34: 1936, s. 3-77. 

2 L. C o u v e , Kernos, [w:] Dictionnaire des Antiquitès Grecques et Romaines,   
t. 3, cz. 1, Paris 1900, s. 822-825. 

3 M. E1 i a d e, Traktat o historii religii, Warszawa 1966, s. 200 nn. 
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